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-premjera pósła Ale*kś., Prystor£ c zlep­
icie mb prezyd jum flclubu. Nptęp"(ue 
p.::,;pr"einjer..! Jęjfftejewjcz ^g łoS tł 
przemówienie. Prze m ó vvi e n i ̂  "to nif 
posiadało ...charakfSru yjakiegUS efcsf- 

-pose/^lećz.‘charakter. podzielała ślę 
posła mr-'. jks^nat<$ami Vkilkś|

"g am ii wnioskamij';-,jakie nasunęły 
się p. Pręmjećpwi.w .pierwszych* ty A- 
%oiniach ?-j6 gdr urzędowania.^ Rod-,, 
Określając qa.ws£ępię.,ciągłość polityki: 
Swego gabinetu? w ‘stosunku ylo ga­
binetu p..P>ystoca, "p. - premSr -ję-: 
dr-źejewięż wskazał na; trudności go­
spodarcze, podnosząc, że dostosowanie- 
decyzji "w.tych sprąwąch opSra się-' 
naMwócb podstawowych morn£ntaćh, 
a -mianowicie na- sytuacji obecnie pa‘- 
m£j.ącej na całym "świecie i do-«sytu­
acji w Polsce, która znajduje/się na 
dorobku (jak się' wyraził). Dzięki 
konsekwentnie stosowanej zdsadzie 
ostrożności Polska, zaznacza p. Prem- 
jer, zwycięsko stawia czoło tym 
wszystkim trudnościom. W dotych­
czasowej swej pracy mimo wszyst­
kich przeszkód Polska zdołała jed­
nak zrealizować dwa doniosłe zaga­
dnienia, a mianowicie zagadnienie 
ustroju i zagadnienie wychowania
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wszyph;" 4-ih miesimy bt\ ruch' por­
towy,, w,;.portaćh/'Gdańska i^Gdyrii 
wykśznjie 1 pa stępujące cyf|y : import 
w Gjjan^ku jl 33.269. toun,va więc -̂o 
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Perfidna d em o n stra c ja  N iem có w
w katowickiej radzie miejskiej

K a to w ic e , 3. 6 . We czwartek 
rada miejska zajmowała się wysunię­
tym przez stronnictwa prorządowe 
na Śląsku postulatem, że na posie-

Hitlerowcy gotują swpim wrogom  
1 „sąd ostateczny" b T \

będzie da hę i sąd: ó%tateczny nadjL o n d y n , 3. 6 . „Daily Herald" f 
zamieszcza rewelacyjną Hnstrhkcję 
hitlerowską w- Gdańsku, <podpisaną 
przęz Fęęrsteńa i •bkreśtoną, bjako 
poufną. 1'n ;

% rdśtrukejatą.nawołuje hitlerowców. 
a %  z rozpoczęciem;^ąkcji‘-,antyżydo- • 
w-̂ kiej- w Gd.ąńgk.u c z e k a lia  rozkaz 
Hitlera. .Instrukcja ..przes^tzega: od-, 

• działy szturmowe przed przed ty cże.^ 
sną akcją" i podkreśla, -: że)-.hasło "de- " 
finitywnego ukąrania^wrógjó.w narodu . 

v .niertiieckięgoji. .wśród':;: których -żydzi.
są ńa prerwszern i#iejsct^, zostiante 

" podane przez Hitler9 vv ^pso^m ynr 
czasie(l). ,;• yió $•-

./Musimy . pąrę ;.dni ,zapzekag - -4

- żydami sję.-ńozpocznie" A ;
vDail| -'Herald"/ komentując tę; 

instrukcję,''podkreśla' że ijiętylko w 
Gdańsku-'ale v w, całych ^Nięm,ozach; 

' cóś.się przygotowuje^ ale zWżądlenia ;
hitlerowskie osłonięte są:-niSp^eeni-: 

: kriióńą tajfriihićą.

dzeniach rad miejskich i gminnych 
górnośląskiej części województwa 
wyłącznym językiem obrad ma być 
język polski. Dotychczas ugrupowa­
nia niemieckie w urzędach wygłaszały 
referaty i prowadziły dyskusje w ję­
zyku niemieckim.

Dla uproszczenia sppawy wskutek 
inicjatywy prezydjum, rady dzteręch 
przedstawicieli ugrupowań W' "radzie^ 
a mianowicie p .: p. d'r. De^rowstó-i. 
(BBWR), r.gf.dny Kopocz (f<lub Kyr-' 
fantfgo), dr. Ziółkiewicz;(PPS),i radpy 
Roję-k (Klub Niemiecki) od był o...-Się 
przedtem porozńimi^tyawcze zebranie, 
na .4tór^m Auzgodiupnd',' * 1 "" J ~ 
naraZie

polskim.
Z ramienia klubu niemieckiego 

jako referenci występować mieli dwaj 
radni doskonale znający język polski.

Na czwartkowem posiedzeniu ra­
dy, ten sam p. Rojek, kfó.ry zasiadał 
w kofnisji czterech, zgłosił^ odczytał 
W- imieniu Klubu Niemieckiego rezo­
lucję w języku-, niemieckim, 'protestu- 

;-" jącą.przeciwko chęci wyelimlnoyyapia 
Ż7 obrad języka niemięęlcfcego, powo­
łując się na uprawniania w/tym kie­
runku gwarantpwane; przez Iconwen-' 
oję genewską.: ,.C „.. j ■ł>'" ’
• Pó iodczyżanró rezolucji," Klub nię-

!cn ^uzgodniono,' że . obrady miecki gremjalóiB pppścił salę obrad. -Z 
tpają" się toczyć ‘w  języku .f i . ': “ ^r“ :
I • n-.i. 'i..’ ~ i. u il.łn•|'fii.-inM."i’i.n 1 1. ni. in«pL._V i. ■ 1 ‘ 1 ' iii iji. i 1 -
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H a mjb u r:g 3. 6 . "W "-pipliżui 
katastrdfajne; 

erz iftfeja ń giels kie git- paró-wca pasą-: 
żerskfegoi.. ze. statkiem tpiwarowyrti,

J *!■/* r\ -a«a t*viti A*"rx-̂i r̂cIż i '

• utóęia...Łiby -nastąpiło 
zderz..........................

■ •końcźy 'dfklarścja , %  p^em  ' :Msłb.‘- ' podczas .^tóęego parpwieć;pasa^erski ’

Marszałek Senatu dr. Racąki^wipz; 
jedzie' d o Brązy Iji. i. Argęftt yh y:

" W  a r  s z a  vva, 3."?6. 'W d niujb-^o- *iszaw'ie. !_ *■' , 7 ,;;j; • A 7  ...
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Ra"dy organizacyjnej PoTaków*"  ̂ za- ■ rada*; organjzgc^jna- -ptrze{<g^tałceńa;
•- grąńicy marszałek Sęnatu"; dr...Racz-^. ma być (ta •śMfiś̂ oWjt* Zty..iąże^ iPo-; 
i kiewjcz, który ' w tówarżyątwię .red.Af laków.* -Peęlróż -ińar-sz.-Raczkiewieąa, 
i Bogdana cLepęckiegb udaje się do".
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Wyjazd' rfarsz.^Raczk.ięwioza, doi; 
południowej A n ie r^ f pći?bs-taje wK 
związku przyg5towania‘iffi dd^-gęu"

1 walnego :zjązdu b-ola^Ó^ Ż.Zagranicy,- 
który odbędzie się w;r. l-9"34 W,^Vac-v

bkóło1rid ; .Lebeckiego pót(-yva 
miesiące,’ . *  • • > . i.'« »;;* ‘
JDp* ^rązyljj .tidaj^. sję'*na- o^ęciej 

fratYcuslum" .“„Massitia"* ArAce - no-..po-
^72-gdll; W fbifńąi»ś .odbęiłą;,ba-. perovvcii;an-*, 
-a:mcy,- ! gidk|kim ń*Ariańzar“.;. .* \  i.;
;*^ar.-'v 1’ C - v“  * —5 0 :>
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; ^ ó r #  ■ w kEaŚztiW ..- lasnOKśiskim.
* W a r s z a w a ,  3; 6. Do Wfars:zir:;. 
? wy i przybył fan ■ Kiąpuiią. JaFk; 
•dowiadujemy artysta zabawi w Pal-' 
sce/ ókoło," trziech ty. go dr)?. W t y j n  

•iczasie, zgodnie- zĄ śłubćm, ucAynioA 
;nyiti fw “czasie choroby .przed • dwo-

- v -9 y - ' V-

bWfcęńĆu fyjj 
; Hólly w-cvąd;

w^kkHSztafjj^ .Jasnogajskim 
af^ista :u(daje.-il;ę do

- o t :  " i :  - t  -

został tąk- silnię u^z.kodzon|s"ż^gdcż^ł- 
tońąć./-" • : . . ''.'

Wśrójl- p.asacrów*, których gwał-; 
tówoy.^"wstrząs. Obudził'" ze snóji.fpijt 
WStała:;panika. ‘; Wsżyścy *w najWięk-';: 
szytn jiopłą^.hu "szukał! .schfoęieńia.'

ciła-się i’ 12'óSÓb wpa-dłó db wody.; 
Jędpą koJiidtói^tonęła,-iwszyść^ in.iii; 
zostali, wyratowani. • W"" kilka; minuti 
pó^fyj-oki ęt/żaton,4ł. [ "A ;

^ aio i^ scy  Hitlerowie zmieniają
l s ; i  • św € nazwisko - • - v t  ;
•Od ktfku ;,.<Si wpływąm.! do różnych! 

urzędów mąłbpTślskich p(m'ąiia -0'zmiąir' 
nę' uiaż-wiska ‘l-Łitler ąa irwfę, prz^dzctó 
motywacją próśb tyoh .jHatri ide^ydzifa'-' 
J akt-wiad-omo' '^wielki “ . Hjde%rta,r:.
zyy îł rot^óteż dawnej'inacze| -mia-i 
no îcie.f- fro'dzi£ się - ,'w ‘ -Brąunau;, yŚko:.' 
Sciiickd^łujyer. = Zmieniając!sw&:n^%f-; 
kólUii&Tjźypuszcżał Zapewne d%i|fe,jśZy; 
kańclerifO że• kiedyś .będą. ludzie, ; wsty»- 
djSjpy' sfęl nazwiska, które :dbncW;n‘d|if

Pismo zamkńięte/Tedaktor^fe^
: lp 0 'Z-i) a’;ń, |3: ‘ 6  i " .. W" .".'p i er t<śżyćh‘ 

.datach'? .śj>yt-znia*-,-'ul̂ 5źął.ó:.: śrę w Pd?, 
•znaniu . ęzśsópisjno i „.NaPrzyzbie^,"

fttótógo • redaktórehi był niejaki Jim 
'KriłsźewśkL ’ Pismo :tó"ó "wyrzftnej t> 
teiidenciii k dtn u n is-ty czne j »u 15g ą|-o u-*f- 
sta^icznfę feonffśl îtpriąśi s ( ż \wg^ęęie A"' 
•właclze -p rzep to v%|d :-
:dai5ję.. -. Areśztów-Sńy został przytfm t .  
Wydawca' pisma Tyszka, redąkA ' 
trir‘Jao.. Kruszewski ii pótrioeniktjego' .’ 
Łamięękk "jak stwierdzono, wszyscy-, 
irzęl .tiyhi. wysłań o ikąmj komunisty-/, 
czhej -jpartji -pols^eji \ \  M. / A
;:‘v*'Piśrno ;,Na",ĘrzyŻbie“ - idi-mó, - źe 5 
drukowane W R.'^,nariiu/łćdlpprto.w^re 
było pa Krbsaćja- wsęhi^nich:, Przś- . 
prcrwądzona U. i:ńż.T^zki;-,w  War- 

a w ieb r e w-i z j a d  ał a - bęmyślnę rezUl- , 
tątf. t-\y  najbliższych/.dniach pfze- 

jc-Lwlco’-wszystkim trże%odbędzie Się' 
•Tbz r̂.Byaj kapąa -przed Sądom-okrę­
gowym; w Poznaniu. , i //;/ ;-.;:• - - 
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-G ig a ą ty c ż ó a  .figura/ L en ina  * 
jia ;^ z e zy ci,e Pąłaieu. So wietów ‘ ‘ .
A" ’M ors k w ay/B. 5! Rozstrzygnięty!zo - j. 
s.t'ał konfurs•'na budowę „Pąłacu "So-C 
w:idtó\V *w Mośk wiy/ Przyj ętó: proj ek.t 
[o'fi'na..; ; '• V; i :
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dlb,; figury Lenina.

>-• ;s

•rr
j



NIEDZIELA, DNIA 4 CZERWCA 1933 R.

A sy  lotn ictw a p o lsk ieg o  w  P ozn an iu
Pościg samochodów za „samolotem i lisem1*

Największa atrakcja pierwszego dnia Zielonych Świąt
W Zielone Święta odbędzie się 

w Poznaniu wielki meeting lotniczy, 
w którym wezmą udział najlepsi lot­
nicy polscy.

Aeroklub Poznański, jako orga­
nizator tej imprezy dokłada wszelkich 
starań, aby wypadła ona jaknajoka- 
zalej i była potężną propagandą lot­
nictwa polskiego na zachodnich Kre­
sach Polski. Aby nie przeszkadzać 
I Lotowi Zachodniej Polski, którego 
start nastąpi w drugi dzień Zielonych 
Świąt (poniedziałek), właściwe po­
pisy lotnicze, akrobacje, skoki ze

spadochronami oraz loty szybowców 
odbędą się w pierwsze święto (nie­
dziela). O godz. 15.30 nastąpi start 
eskadr, które wezmą udział w locie 
na orjentację o kilka minut później 
wyruszą samochody w pościg za 
„samochodem - lisem". O godz. 16-tej 
rozpoczną się akrobacje: najpierw 
zespołowe, a później indywidualne, 
w których wezmą udział „asy", jak 
kpt. Bajan, por. Orłowski, mjr. Pa­
wlikowski i inni. Nąstępnie odbędą 
się skoki ze spadochronami, burzenie 
objektów nieprzyjacielskich przy po­

mocy ciężkich samolotów bombar­
dujących trójraotorowych Fokkerów.

" Na zakończenie nastąpi wyścig 
samolotów nad lotniskiem oraz loty 

-szybowców. W drugim dniu (po­
niedziałek) lotnisko zajęte przez u- 
czestników 1 Lotu Zachodniej. Polski, 
a w przerwach od rana odbywać się 
będą loty pasażerskie nietylko na 
luksusowych samolotach Polskich 
Linij Lotniczych Lot, ale i na awjo- 
netkach Aeroklubu Poznańskiego.

Ś w ię to  61 p. p iech . Wlkp.
Tegoroczne święto 61 pp. Wlkp. 

obchodzono nader uroczyście. Poza 
świetlanemi tradycjami bojowemi 
pułku ściślej mówiąc — rocznicą 
zwycięskiej walki pod Pleszczenicą 
dzień ten uświetnił uroczysty mo­
ment poświęcenia nowych wspania­
łych koszar.

Święto pułkowe rozpoczęło się 
dnia 27 maja nabożeństwem żałobnem 
w kościele garnizonowym za pole­
głych żołnierzy. W nabożeństwie 
tem wzięły udział delegacje innych 
pułków ze sztandarami, przedstawi­
ciele władz państwowych i samorzą­
dowych z pp. starostą powiatowym 
dr. Nowakiem i zast. prezydenta 
miasta radcą Menelem na czele. 
Tego samego dnia popołudniu Teatr 
Miejski dał specjalne przedstawienie 
dla żołnierzy.

Wieczorem o godz. 20-tej odbył 
się na dziedzińcu koszarowym 61 
pp. „Apel poległych". Koszary u- 
majone zielenią girland i chorągwia­
mi o barwach narodowych — przy­
brały odświętną szatę. Po odebraniu 
raportu prsez dowódcę dywizji gen. 
Thomraee od dowódcy pułku dypl. 
płk. Korkozowicza, frontony budyn­
ków koszarowych rozbłysły tysiącem 
różnobarwnych lampek, stwarzając 
bardzo podniosły nastrój. Kolumny 
żołnierskie, w postawie wyprężonej

baczność" wysłuchały w skupieniu 
nazwisk bohaterskich oficerów i żoł­
nierzy 61 pp., którzy padli na polu 
chwały, w obronie Ojczyzny. „Apel 
poległych" zakończono jednominuto­
wą ciszą, w hołdzie poległym bra­
ciom, oraz złożeniem wspaniałego 
wieńca z żywych kwiatów, u stóp 
pomnika poległych żołnierzy 61 pp.

Dnia 28 maja o godz. 9-tej od­
była się na dziedzińcu koszarowym 
msza św. połowa. Na placu ustawiły 
się wszystkie oddziały pułku, jak 
również kompanje chorągwiane Szko­
ły Podchorążych dla Podoficerów, 
62 pp., 15 p. a. I., 11 d. a. k., szwa­
dron 16 p. uł. z orkiestrą, oraz dwie

kompanje Związku Strzeleckiego w 
skład których wchodził również 
pluton Z. S. z Wągrowca. Przed 
ołtarzem zajęli miejsca d-ca O. K. 
VIII p. gen. Pasławski, d-ca dyw. 
gen. Themmee, b. d-ca 61 pp. gen. 
w st. sp. Gałecki, a dalej starosta 
dr. Nowak, ks. kanonik Schulz, okr. 
insp. Straży Granicznej Dunin - Wą­
sowicz, hr. Hutten - Czapski ze Smo- 
gulca, przedstawiciele miasta pp. 
r-ca Mencel i dyr. Gtincel, przewo­
dnicząca Polskiego Białego Krzyża 
p. Stabrowska, reprezentant Zw. 
Legjonistów Polskich nacz. Uramo- 
wski, kierownik Żarz. Grodzkiego 
Z. S. kpt. Kalita, komendant R. P. 
Kołaciński i in.

Po ukończeniu nabożeństwa i wy­
głoszeniu podniosłego kazania przez 
ks. kapelana Wiszniewskiego — płk. 
dypl. Korkozowicz odczytał akt na­
dania odznaki 61 p. p. Panu Mar­
szałkowi Piłsudskiemu, Generałowi 
Sławoj - Składkowskiemu, II Zast. 
Wicemin. Spr. Wojsk. Gen. Langne- 
rewi, D-cy O. K. VIII Gen. Pasław­
skiemu, Szefowi Departamentu Bu­
downictwa Płk. Inż. Toruniowi, oraz 
bratniemu 62 p. p. na ręce dowódcy, 
płk. dypl. Powierzy.

Zkolei odbyło się poświęcenie 
nowego gmachu koszarowego, które 
dokonał nowy kapelan garnizonu 
bydgoskiego ks. płk. Strzałkowski. 
Koszary odznaczają się niezwykłą 
pomysłowością konstrukcji, wewnątrz 
zaś — wzorowym porządkiem, czy­
stością i newoczesnemi urządzeniami 
higjenicznemi.

O godz. 11 -tej na szosie gdań­
skiej nastąpiła defilada, którą odebrał 
d-ca O. K. VIII, gen. Pasławski w 
otoczeniu wyższych oficerów, przed­
stawicieli władz rządowych i społe­
czeństwa. W godzinę później odbył 
się wspólny obiad żołnierski na dzie­
dzińcu koszarowym. Podczas obiadu 
wygłoszono szereg toastów na cześć 
najwyższych dostojników Państwa. 
Następnie składali życzenia gratula­

cyjne starosta dr. Nowak, członek 
Zarządu Zw. Leg. Polskich nacz. 
Uramowski, przew. P. B. K. p. 
Stabrowska, oraz imieniem Zw. Re­
zerwistów p. Mielnik. Wydawnictwo 

.nasze wysłało również telegram gra­
tulacyjny.

Popołudniu odbyły się na Sta- 
djonie miejskim igrzyska sportowe 
i zabawa żołnierska, wieczorem zaś 
bal oficerów pułku „Pod Orłem", 
"oraz zabawa podofic. w „Strzelnicy".

Ukarane wareholstwo
W a rs  z a w a. Zaraz po zgroma­

dzeniu narodowetn rozeszła się wieść, 
źe w stosunku do nieobecnych na 
obu posiedzeniach zgromadzenia będą 
zastosowane rygory. Przypuszczenia 
te okazały się istotnie prawdziwe. 
Otóż z zarządzenia prezydjum Sejmu 
i Senatu wszystkim nieobecnym po­
słom i senatorom skreślono z djet 
za miesiąc czerwiec po 49 zł za nie­
usprawiedliwioną nieobecność na 
dwóch z rzędu posiedzeniach.

Zwycięstwo młodzieży państw, 
na W. S. H. w Warszawie
W a r s z a w a . W czasie wybo­

rów do Bratniej Pomocy W. S. H. 
w Warszawie młodzież państwowa 
zdobył.i zdecydowane zwycięstwo. 
W czasie głosowania na listę mło­
dzieży państwowej znaczna większość 
Z członków bratniaka głosowała za 
listą sanacyjną.

Jest td jeszcze jeden dowód, źe 
młodzież akademicka ma już dość 
warci) ols twa i pragnie wejść na tory 
realnej twórczej pracy dla dobra 
wszystkich.

W alny Z jazd  D e le g a tó w
P l a c ó w e k  P o w s t a ń c ó w  i W o j a k ó w  O .  K. VIII

odbędzie się
w niedzielę, dnia 11 czerwca rb. o godz. 10-tej przed południem

w lokalu p. Rossy (Nowa Strzelnica) w Wągrowcu.

Zjazd Katolicki
Dekoracja — ołtarz i trybuna — 

samochód sanitarny—telefony nocne 
— megafony

Nie chcąc się dać prześcignąć 
kolejowaom, przyobiecali pocztowcy, 
że wspaniale ozdobią wieńcami gmach 
pocztowy, że w miejscu zejścia się 
ulicy Poznańskiej z Pocztową posta­
wią bramę triumfalną. Podobnież 
zamierza dyrekcja Banku Ludowego 
postarać się o efektowną dekorację 
swego gmachu.

Z prac komisji dekoracyjnej, która 
przedstawiła doskonale opracowany 
plan pracy, dowiadujemy się, źe 
piękny a obszerny ołtarz połowy 
stanie w Rynku przed domem p. Ha- 
lawskiego; obok postawi się estradę 
dla chóru. Miejsce przed realnością 
p. H. uważa komisja za najodpowie­
dniejsze, ponieważ stąd będzie ołtarz 
najdalej widoczny, nawet częściowo 
z ul. Szerokiej i Pocztowej. Na dzie­
dzińcu gimnazjalnym, gdzie obrado­
wać będą zebrania plenarne, stanie 
trybuna dla wyższego duchowieństwa 
i reprezentantów władz. Koszty try­

buny, mównicy, ołtarza i dwóch bram 
triumfalnych oblicza komisja ma 2000zł.

Staraniem p. dra Likowskiego 
stawia Kasa Chorych samochód swój 
do dyspozycji na wypadek nagłych 
zachorzeń lub wypadków.

Komitet poczyni starania, aby te­
lefony otwarte były przez całą noc 
z soboty na niedzielę (z 24 na 25 
czerwca) i w niedzielę do wieczora.

Tak na Rynku, jak na dziedzińcu 
gimnazjalnym urnńści się megafony, 
tak, ze wszyscy dokładnie i wyraźnie 
usłyszą kazanie podczas nabożeństwa 
i przemówienia na zebraniach ple­
narnych.

M. S. M.

Zdrowych i Wesołych

B r u n ą ł

życzy Szan. Czytelnikom, Sym patykom  
i Współ pracownikom

Redakcja i Wydawnictiuo 
. „Głosu Wągrowieckiego11.
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Stepowa panienka
P O W I E Ś Ć

(Ciąg de lsa j)

Irka liaraz z dłeiią przy ecsaeh 
patrzyła z ganku w te dziwne zacho­
dy słońca i zdawałe jej się, że te step 
się pali i że za chwilą świat cały stanie 
w ogniu.

Pewuege dnia etrzymała z poesty 
eałą paczką. Pan Wacław przesyłał 
jej mewy to* swoich peezji p. t.: 
„Ostatnie kwiaty". Na karcie tytuło­
wej widniała drebnemi litera*! dedy­
kacja:

„Mojej małej prsyjaciółce".
Irka nie posiadała się z radości. Od 

dnia ślubu nie miała żadnych wiado- 
mośei od pana Wacława.

Ten tom peezji te był pierwszy do­
wód pamięci, nawiązanie przerwanych 
nici. Spodziewała aią, że z kartek tej 
książki dowie się coś e swoim dawnym 
przyjacielu, z którym łączyło ją tyle 
wepomnień ciepłych i serdecznych. 
Dzień ten był dla Irki wielkie* świę­
tem. Zaraz pe pełudniu uciekła z książ­
ką de parku.

Tam, w jakiem* ciehem ustroniu, 
lieprzeszkedzena przez nikogo, chciała 
przerzucić kartki tej książeczki, która

tyle jej sprawiła radości. „Ostatnie 
kwiaty"... dlaczego ten tytuł tak smut­
ny, myślała Irka, czyżby to miało być 
pożegnanie odchodzącej młodości ? I szła 
tak zwolna aleją bukową, jak biały 
dueh, zapatrzona w tytuł tomu poezji, 
a jakby w odpowiedzi myślom jej, 
skrzypiały ped stopami zwiędłe liście.

Ody już zbliżyła się do młynówki, 
o mało nie krzyknęła ze wzruszenia. 
Na mętnych falach leniwej wody koły­
sała się uwiązana do pala mała, zielo­
na łódeczka, z wiosłem na dnie, jakby 
gotowa do drogi w krainy marzenia. 
Była to niespodzianka, zaaranżowana 
przez Józefa. Oto okręcik, o jakim tak 
dawno marzyła Irka.

Z cichym szmerem opływała woda 
jego boki. Z jedną ławeczką w środku, 
smukły i lekki, wyglądał raczej na za­
bawkę dziecinną, niż na łódkę, zdolną 
pomieścić dorosłego człowieka.

Zwinnie i delikatnie wskoczyła Irka 
do łódeczki, odwiązała linę od pala, 
podchwyciła wiosło w dłonie i łódeczka 
z prądem młynów poczęła się zwolna 
poruszać naprzód. Wjechała w gąszcz 
drzew, w nieznaną jej, opuszczoną i za­
rosłą częśś parku.

Gałęzie drzew tworzyły nad wodą 
baldachim, przez który sączyło się zim­
ie, jesienne słońce. Drzewa te w nie­
których miejscach wisiały tak nisko nad 
wędą, że trzeba było głową schylać,

chcąc przejechać przez taką naturalną 
bramę drzewną. Brzegi zarosłe były 
trzciną wodną, grążelami i tatarakiem. 
Boki łódeczki ze skrzypem ocierały się 
o tę nadbrzeżną roślinność.

W niektórych miejscach brzegi mły­
nówki były tak blisko siebie, że można 
je było dosięgnąć ręką. Irka rozgląda­
ła się ciekawie po tym nieznanym jej 
świecie, odkrywając na każdym kroku 
mnóstwo piękności. Szukała miejsca, 
gdzieby mężna było zatrzymać się i od­
dać lekturze poezji.

W podróży swej natrafiła wreszcie 
na miejsce otwarte, na małą polanę 
wśród gąszczy, zarosłą wysoką trawą. 
Ze zdziwieniem dostrzegła tu ślad ja­
kiejś dawnej kultury, rumowisko ka­
mieni, coś niby grotę wodną, zaniedba- 
aą od wieku lat.

We wnętrzu groty tkwił kadłub po­
sągu klasycznego, przybitego żelazem do 
ściany.

Był to zapewne jakiś bożek leśny, 
który, sądząc z pozostałych resztek, na­
chylony nad źródłem, słuchał jego usy­
piającego szmeru. A w ciche noco księ­
życowe z kryształowej tafli wody wy­
nurzały się zapewne roztęsknione nimfy 
wodne i na zimnych ustach posągu 
składały pocałunki miłości.

Dziś z pięknego posągu pozostał 
tylko kadłub, nieszczęsny, porosły mchem, 
rezpadejąey się w gruz. I woda w ba­

senie wyschła i nimfy kochanki powy- 
mierały. Cicha melancholja wiała z te­
go ustronia, ozłacanego słońcem jesien­
ne*, smutek przemijania wszechrzeczy, 
cisza cmentarzyska.

Zapach zwiędłych liści napełniał po­
wietrze; nudno bulgotały przy brzogu 
fale młynówki, jakby skarżąc się na 
coś, co już uio wróci.

Tu postanowiła Irka zatrzymać się. 
Łódka, skierowana ku brzegowi, uwiozła 
w trzcinach bez ruchu. Irka złożyła 
na dnie wiosło, otworzyła tom poezji 
i pochyliła nad biułemi kartkami książ­
ki złotą głowę. Poczęła czytać. Wo­
koło była noskonnła cisza pogodaego 
dnia jesiennego.

Słońce, przepuszczone przez gałęzie 
drzew, drżało złocistą siatką na książce, 
jakby całowało jej białe karty. I w e- 
świetleniu tem przed oczyma Irki prze­
suwał się wiersz za wierszem, strofa 
za strofą, padając w jej duszę melodyj­
nemu spadkami refrenów7. Na niektó­
rych wierszach zatrzymywała się dłużej, 
powtarzając półgłosem jakieś wyrażenia 
lnb strofy. Nie omyliła się. W tomie tym 
była zamknięta cała tragedja serca, które 
cierpi beznadziejnie, tęsknota za utra- 
conem szczęściem, pożegnanie odcho­
dzącej młodości.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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N asze gimnazistki w obozie pod K obylcemZ sal i koncertowej
Miejscowe Seminarjum Naucz., 

chcąc zapoznać szeroki ogół społe­
czeństwa miasta Wągrowca z no- 
wetni utworami mistrzów, jak np. z 
Paderewskim, Fćtras’em, Nowowiej­
skim, Moniuszką, Sternalskim i t. d. 
urządziło w ub. czwartek „Wielki 
koncert" po cenach przystępnych dla 
szerokiego ogółu. Część instrumen­
talna koncertu wypadła ponad spo­
dziewanie nasze, jak i ezęśe wokalna. 
Publiczność niemiłosiernie oklaski­
wała koneertantów, zmuszając ich do 
bisowania utworów z części instru­
mentalnej np .: „Świr - Świr - mazur 
i „Podkówecki" Namysłowskiego, 
z części wokalnej „Krakowiak" Lach- 
manna (Oj! żeńcie się chłopcy na 
Boga...)

Z części instrumentalnej na spe­
cjalne wyróżnienie zasługuje „Wią­
zanka z oper Yerdiego" — Sternal- 
skiego, „Menuet" — Paderewskiego, 
„Dzwony wieczorne* — Msrziana 
i „Marsz op. 19" — Nowowiejskiego. 
Z części wokalnej na wyróżnienie 
zasługuje : „Pieśń z r. 1831“, znane­
go i wielkiego kompozytora Wallka- 
Walewskiego i „Dwie dole" Lach- 
manna, „Pieśń rycerska" Moniuszki- 
Galla i „Krakowiak" Lachmanna.

Część wokalna wypadłaby nad­
spodziewanie, gdyby tenory I-sze 
lepiej władały wyższemi tonami. Je­
dnak trzeba przyznać, że całość wy­
padła doskonale i należy pamiętać 
o tem, że to nie artyści, tylko mło­
dzież seminarjalna w wieku od 15 
do 20 lat, a może nawet 19.

Dlatego doceniając wysiłek p. prof. 
Zielińskiego i młodzi seminarjalnej 
ze smutkiem musimy stwierdzić, że 
społeczeństwo naszego miasta (które 
czasami mędtkować się umie) nie 
docenia tego rodzaju imprez i nie 
popiera ich tak finansowo jak i mo­
ralnie, bo to grają nasi z Wągrowca.

Ale jak przyjadą z Poznania 
z mydłem do golenia, wtenczas można 
się przypatrzeć, jak to nasi Wągro- 
wieczczanie pędzą na złamanie karku, 
żeby poprzeć swoją ciekawość — 
a nie grę.

Przy tej sposobności podkreślamy 
z całem uznaniem, że amatorzy nasi 
z Kółka Miłośników Sceny („Zemsta" 
— Fredry) stokroć lepiej grają od 
rozmaitych Szwejków. Gra ich rze­
czywiście zasługuje na uznanie a spo­
łeczeństwo miasta może przez swą 
nikłą frekwencję odciągnąć od nich 
zapał, z jakim oddają się w tym 
kierunku.

Szkoda, że to w czwartek nic 
była rewja, a kaźdyby na wyścigi 
pędził ujrzeć... „Cudze chwalicie, 
swego nie znacie, sami nic wiecie, 
co posiadacie".

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

Niedziela, 4 czerwca. Zesł. Ducha św. 
Wschód słońca $. 3,20. Zachód g. 19,41
Wschód księżyca g 15,35. Zachód g. 1,13 
Poniedziałek, 5 czerwca. Bonifacego 
Wschód słońca g. 3,19. Zachód g. 19,49 
Wschód księżyca g. 17,07. Zachód g. 1,27 
Wtorek, 6 czerwca. Norberta i Klaud. 
W schód słońca g. 3,19. Zachód g. 19,50 
W schód księżyca g. 18,42. Zachód g. 1,47 
Środa, 7 czerwca. Roberta op.
W schód słońca g. 3,18. Zachód g. 19,51 
W schód księżyca g. 20,14. Nachód g. 2,15

W ągrowiec
Do Obywatelstwa miasta Wągro­

wca. W związku ze zbliżającym się 
XIII Zjazdem Katolickim zanosimy 
do Szan. Obywatelstwa gorącą prośbę 
o zgłaszanie kwater bezpłatnych 
jako też i płatnych dla przyjezdnych. 
Cena ustalona przez Komisję Kwa­
terunkową, wynosi za 1 łóżko 2 zł, 
za 2 łóżka 3 z ł , dalsze łóżka a 1 zł.

Zgłoszenia kwater od dnia ogło­
szenia do 15 bm. przyjmuje p. A. 
Mroczkicwicz, ul. Szeroka, który za­
razem w tej sprawie udziela wszel­
kich bliższych informacyj.

Za Komisję Kwaterunkową
M. Kulińska, przewodn.

Plan dyżurów lekarskich lekarzy 
Kasy Chorych w dni świąteczne na

Słynna autorka p. Giua Lombroso, 
analizując dawną i dzisiejszą kobietę 
podkreśla różnicę psychiki jaka za­
szła między dawną a dzisiejszą panią 
i zaznacza, iż dzisiejsza przedstawi­
cielka płci pięknej konkuruje na 
wielu polach z mężczyzną.

— Dzisiejsza kobieta, to już nie 
ta lalka z porcelany, która woziła ze 
sobą krople uspokajające, gdy trzeba 
było podróżować po wyboistej dro­
dze, — dzisiejsza pani, to sportmenka, 
która siada (i to już bez kropli) na 
skrzydlatego rumaka, przelatuje mo­
rza i oceany, pochłania z zawrotną 
szybkością przestrzenie ponad bez- 
ludnemi okolicami, konkuruje z do­
tychczasowym panem świata na polu 
nauki, zdobywa bojowe krzyże za 
bohaterstwo na wojnie, słowem dzi-

rniesiąc czerwiec — obwód Wągro­
wiec: 1) Dr. La za rowie z — 5 czer­
wca, 15 czerwca i 29 czerwca, 
2) Dr. Kuliński — 4 czerwca i 18 
czerwca, 3) Dr. Kolasiński — 11 czer­
wca i 25 czerwca. Dyżury trwają 
w dni świąteczne od godz. 8-mej 
rano do dnia następnego godz. 8-mej 
rano.

Majówka dzieci Szkoły Ćwiczeń. 
W środę, dnia 7 czerwca br. urządza 
Szkoła Ćwiczeń majówkę dla dzieci 
Szkoły Ćwiczeń od 13 do 21 godziny 
popołudniu do „Dębiny" koło Wiatrow­
ca, Wyjazd dzieci na wozach drabi­
niastych nastąpi o godz. 13-tej. W ma­
jówce mogą również brać udział dzieci 
zapisane do 1-szej klasy. Powrót ro­
dziców z majówki do Wągrowca wstą­
pi pociągiem z przystanku koło „Dę­
biny6.

Zawiadomienie. Na czas trwania 
urlopów wypoczynkowych urzędni­
ków Kasy Chorych, zakład elektro­
medyczny i składnica czynne są 
z dniem 1 czerwca br. od godz. 8-mej 
do 9-tej i od godz. 14-tej do 18-tej, 
w soboty tylko od godz. 8-mej do
9-tej.

Uwaga lekkoatleci K. S. „Nłelba". 
W drugie święto Zielonych Świąt 
odbędzie się trening dla członków sekcji 
lekkoatletycznej o godz. 6-tej rano na 
stad jonie PW.

Przybycie wszystkich lekkoatletów 
obowiązkowe. Kierownik.

siejsza kobieta stara się dorównać 
wszędzie mężczyźnie.

Nasze uczelnie, harcerstwo, PW. 
i podobne organizacje urabiają tego, 
że tak powiem kokoca niewieściego 
i starają się, by z niego nie wyfrunął 
motyl, lecz obywatelka twarda i za­
wczasu zahartowana w ciężkiej walce 
życiowej, godna stanąć przy boku 
nowoczesnego mężczyzny.

— I taką 100'/e kobietą powinaa 
być dzisiejsza Polka, biorąc wzór 
z historycznych postaci tej miary, 
jaką była nieśmiertelnej sławy Chrza­
nowska i Platerówna.

...Padł rozkaz... uzyskano zezwo­
lenie p. dyrektora i kilkadziesiąt u- 
czenic spędziło kilka dni w namio­
tach na wzgórzach kobyleckich na 
tle lasu i rozległego jeziora.

Od Wydawnictwa. Z powodu 
Zielonych Świąt, następny numer u- 
każe się w środę z datą 8 czerwca.

Pan Dyrektor Obwodowej Kasy 
Chorych na urlopie. Dowiadujemy 
się z wiarogodnego źródła, iż p. dy­
rektor Adam Galiński wyjechał na 
6-tygodniowy urlop, stanowisko dy­
rektora Obwodowej Kasy Chorych, 
łączącej 4 powiaty a mianowicie : vvą- 
growiecki, obornicki, żniński i cho- 
dzieski objął zastępczo p. Dr. Frąckie­
wicz, Naczelny Lekarz Kasy Chorych.

Ruch towarzystw
SMP-klasztor zwołuje na drugie 

święto Zielonych Świąt, dnia 5 czer­
wca o godz. 4-tej po połud. do O- 
gniska zebranie plenarne. Udział 
wszystkich członków ze względu na 
ważność spraw pożądany.

Baczność Strzelcy! Zwyczajne 
zebranie plenarne miejsc. Oddziału 
odbędzie się w przyszłą sobotę, dnia 
3 czerwca rb. o godz. 8-mej wieczo­
rem w świetlicy. Przybycie wszyst­
kich członków pożądane. Zarząd.

„Wolność*! Zebranie Zarządu 
Placówki Powst. i Woj. O. K. VIII 
odbędzie się we wtorek, dnia 6 bm. 
o godz. 21-ej w lokalu druha Pie­
chowiaka. Stawienie się kompletu 
Zarządu z powodu ważnych spraw 
pożądane.

U podnóża lesistego pagórka 
wyrosły namioty, przygotowano stół, 
ograniczony misternie okopem i arty­
stycznie przybrany hasłem barcer- 
skiem „Czuwaj", z apetycznem 
„Smacznego" i godłem I-ej drużyny, 
...zapalono ognisko, niezapomniana
0 wzaiesietiiu pomysłowe skonstru­
owanej kapliczki, wciągnięto uroczy­
ście sztandar narodowy na wysoki 
maszt i... zachwycono radością życia 
na tle przepięknej natury wiosennej 
licznie napływającą publiczność i sym­
patyków, którzy dążyli szeroką falą 
z Wągrowca.

Zaziębieniu i katarowi ukręcono 
szyję i gwiżdżąc tak po skautowsku 
na zmienną jak kobieta (lecz nie ta 
nowoczesna) pogodę majową, spano 
pod namiotami, pod ochroną groźnej
1 nieprzystępnej warty.

Zauważyliśmy mamusie i tatulkew, 
podziwiających życic obozowe, ten 
jakby pokaz tężyzny i celowe przy­
gotowanie do przyszłego i może 
twardszego tycia, zachwycano się 
pomysłowością fantazji artystycznej 
herbów poszczególnych zastępów, 
zdobiących przyźby namiotowe, chwa­
lono dyscyplinę i rygor obozowy 
i cieszono się radością promieniejącą 
z twarzy naszych dzielnych harcerek 
i pewiaczek, t. j. członkiń Gimnazjal­
nej Drużyny Przysp. Wojskowego.

Sympatycy zjeżdżali licznemi auta­
mi i powózkami, przywożąc miłym 
obozowniczkom potężne paczki sło­
dyczy a groźnym komendantkom, tyra 
Napoleonem w spódnicy w osobach 
pp. prof. Kończakówny, mgr. Gośli- 
nowskiej i adjutanta sztabowego 
p. prof. Waltosiewny — olbrzymie 
bukiety kwiatów.

W sobotę przybyli autem do 
obozu p. Dr. Frąckiewicz, Naczelny 
Lekarz Kasy Chorych w towarzy­
stwie 'p. Dr. Rawicz - Kolasińskiego, 
lekarza Gimnazjum Żeńskiego. Wcelu 
upamiętnienia życia obozowego, zro­
biono szereg zdjęć fotograficznych, 
a p. Dr. Frąckiewicz, wielki przyja­
ciel młodzieży, obiecał udzielenie 
subsydjum na harcerskie kolonje 
letnie.

W niedzielę zaroiło się od zwie­
dzających. Tego dnia przybył po­
ciągiem cieszący się ogólną sympatją 
swych uczenie p. dyr. Kozubowski 
z małżonką, który spędził kilka godzin 
w obozie. Ucieszone gimnazjastki 
tą zaszczytną wizytą odprowadziły 
p. dyrektora do najbliższej stacji 
kolejowej w Kobylcu, żegnając z wiel­
kim entuzjazmem.

Zauważyliśmy wśród zwiedzają­
cych obóz pp. dr. Likowskich, pp. 
dr. Modrzejewskich, p. drową Las­
kowską, p. referendarza Dankowskie- 
go, p. burmistrza Kuchczyńskiego, 
p. naczelnika mgr. Fołtyna, pp. prof. 
Gimnazjum Męskiego, Żeńskiego 
i Seminarjum i wielu obywateli z 
Wągrowca i okolicy, którzy obdaro­
wywali obozowniczki słodyczami.

Należy podkreślić, iż p. Gabert 
właściciel posiadłości w Kobylcu u- 
dzielił swego terenu bezpłatnie, a lu­
dność okoliczna odnosiła się do o- 
bozujących bardzo przychylnie.

Dowiadujemy się od komendan­
tek, iż rezultat obozownictwa był 
bardzo zadowalniający. Pewna ilość 
harcerek złożyła podczas ćwiczeń 
próbę na stopień pionierki, a hufiec 
pewiaczek zaokrąglił wiedzę teore­
tyczną zajęciami praktycznemi, sto­
sownie do programu Przysposobienia 
Wojskowego.

W miłym i wesołym nastroju, 
z pieśnią na ustach, opalona wiosen- 
nem słońcem, wracała młodzież w 
poniedziałek wieczorem do domu. 
Po odśpiewaniu na rynku tradycyj­
nej wieczornej modlitwy „Wszystkie 
nasze dzienne sprawy", nastąpiło 
rozwiązanie.

Należy się specjalne uznanie kie­
rownictwu Gimnazjum Żeńskiego 
i inicjatorkom idei obozownictwa, 
gdyż dzięki tym nowoczesnym spo­
sobom wychowania, urobi się z na­
szych gimnazistek dzielne obywatelki 
kraju, których w twardem przygoto­
waniu do przyszłego życia, nie zla­
n ie  ich burza i nie strwoży grzmot.

Hakim-hej.

Z le  się dzieje w Sarbce
S e łty s  i  ła w n ik  — dw aj P o lacy  w s łu ż b ie  N iem iec

Zapewne nie wszystkim wiadomo, 
że wioska Sarbka, położona 12 km 
na północ od Wągrowca, jest zamie­
szkana przez 60 proc. ludności pol­
skiej i 40 proc. ludności niemieckiej. 
Ponieważ Niemcy nie chcą, aby ich 
dzieci uczyły się w tutejszym budynku 
szkolnym razem z dziećmi polskimi, 
dlatego posyłają je do niemieckiej 
szkoły do Brzezna Nowego, dzieci 
zaś polskich jest za mało, aby można 
tutaj umieścić nauczyciela - Polaka. 
Można więc sobie wyobrazić jakie 
tutaj panują nastroje antypolskie. 
Niema tutaj nauczyciela-Polaka, który 
siałby ziarno kultury polskiej, niema 
żadnego towarzystwa, któreby krze­
wiło ducha polskiego, to też Nie- 
miaszki panoszą się jak w swoim 
„Yaterlandzie". Zebrania gminne 
mimo kilkakrotnych upomnień ze 
strony Polaków prowadzone są w 
języku niemieckim. Również wiado­
mą jest rzeczą, że Niemcy miejscowi 
często schodzą się w tutejszej szkole 
na swoje nabożeństwa ewangelickie, 
a o czem oni tam mówią, tego też 
nikt nie bada. Jeden Niemiec nie­
dawno nawet wyraził się, że Polacy 
w Sarbce to bolszewicy. Ale nie 
dziwimy się temu, skoro sołtys-Polak 
wyraził się na jednem zebraniu 
gminnem w obecności Niemców, że 
„cygaństwo, złodziejstwo, galicyjskie 
rządy, za niemieckich rządów była 
sprawiedliwość, a teraz to jej nie­
ma" (!!?) Fuj p. sołtysie.

Ostatnio wyżej wspomniany bu­
dynek szkolny jest terenem ostrych 
zatargów z powodu jego wydzierża­
wienia. Niemcy bowiem mieli już 
naprzód upatrzonego kandydata na 
dzierżawcę, jednakże nie poszło po

ieh myśli i szkołę otrzymał kandydat 
strony polskiej, prawy Polak-patrjota, 
który broni polskości na każdym 
kroku. Niemcy, widząc, że sprawa 
wzięła niekorzystny dla nich obrót, 
zrobili protest i oświadczyli, że oni 
nie potrzebują w Sarbce polskiego 
patrjoty (?!), któryby im nos wszędzie 
wtykał i stracą tysiąc złotych, a nie 
dopuszczą do tego. (Ciekawe, na co 
te tysiąc złotych miały iść?). Pod­
czas ponownego wydzierżawienia bu­
dynku szkolnego dzięki poparciu 
dwóch Polaków, mianowicie sołtysa 
i ławnika, został przyjęty kandydat 
niemiecki, „wasserpolak", który nie 
będzie im przeszkadzał w ich walce 
przeciw polskości, lecz pójdzie im 
jeszcze na rękę. Jest wprost nie do 
pomyślenia, ażeby po 15-tu latach 
niepodległości naszej, która tyle ist­
nień ludzkich kosztowała, działy się 
takie rzeczy na polskiej ziemi. Można 
być innego zapatrywania polityczne­
go, ale żeby być tak zaślepionym 
i iść na rękę tym zdrajcom, to trzeba 
być ślepcem, głuchym i nic nie wie­
dzącym, aby nie widzieć tereru 
i krzywd, jakich doznają nasi bracia 
przebywający w Niemczech. Jeszcze 
wszyscy pamiętamy but pruski na 
swoim grzbiecie, jeszcze nie zabliźniły 
się rany zadane nam w walce o nie­
podległość Polski, a już Niemcy przy­
gotowują się do odwetu. I my Po­
lacy marny ich popierać w ich niecnej 
pracy i działać na szkodę ideologji 
ducha polskiego?!! Wstyd! Hańba! 
panie sołtysie i panie ławniku. Tacy 
ludzie nie powinni piastować żadnych 
urzędów.

Obywatele z Sarbkl:
Kostuś. Wyżkiewicz. Rachuj.



NIEDZIELA, DNIA 4 CZERWCA 1933 R.

Walne zebranie Kola Przyj. Zw. Strzel.
w  W ą g r o w c u

W ągrowiec
Film propagandowy o wściekliź­

nie. Dnia 4 czerwca 1933 i .  o godz. 
17,30 i 20,30 wyświetlany będzie 
w kino-teatrze „Metropolis" w Wą­
growcu przy Rynku, film propagan­
dowy o wściekliźnie p. t. „Groźne 
niebezpieczeństwo". Ze względu na 
znaczne szerzenie się wścieklizny 
nader wskazane jest zapoznanie tego 
filmu przez najliczniejsze rzesze.

Z zebrania Zw. Weteranów Powstań
Nar. Piątkowe zebranie Związku 
Weteranów Powstań Nar. odbyło 
się pod przewodnictwem prezesa p. 
Biedizyńskiege. Zapomogę w kwocie 
10 zł na dzieci przystępujących do
l. Komunji św. otrzymali pp. Stró- 
żewski, Mętewski, Widziński, Przy­
był i Nowaczewski. W komunika­
tach odczytał prezes podziękowanie 
nadesłane przez p. Starostę w im. 
Marsz. Piłsudskiego, za złożone ży­
czenia w dniu jego imienin. Sprawę 
przyłączenia Zw. b. Czwartaków do 
Zw. Weteranów wyjaśnił prezes p. 
Biedrzyński i odczytał w tej rnaterji 
pisma Zarządu Głównego wiPoznaniu.

Z urzędu stanu cywilnego
Urodzenia: aptekarz Konstanty 

Koszutski w m. syn, nauczyciel Jan 
Przybyła w m. córka, rolnik Franci­
szek Małkowski z Rgiełslca syn, ro­
botnik Walenty Różański w ro. córka, 
monter Wiktor Łukaszewski w na. 
syn, kupiec Michał Czapla w m. córka, 
bankowiec Czesław Biskupski w m. 
córka, robotnik Mieczysław Lasek w
m. syn, rolnik Józef Pachowicz z 
Rudniczyna syn, dróżnik szosowy 
Bolesław Chrzempa z Bartodziej syn
1 córka, starszy sierżant Stanisław 
Franciszek Tylmann w rn. córka, 
kancelista kolejowy Stanisław Fola- 
ron w m. córka, kupiec Józef Lis w 
m. syn, rzeźnik Franciszek Piaskowski 
w m. syn, robotnik Adam Sosiński 
w m. córka, robotnik jakób Widziński 
w m. córka, rolnik Władysław Sta­
chowiak z Rudnicza syn, rolnik Sta­
nisław Frasoński z Łazisk syn, mły­
narz Jan Frankowski w m. córka.

Zapowiedzie: rolnik Józef Wi­
niarski z Miączynka z panną Heleną 
Tylkówną z Łazisk, rolnik Feliks 
Aleksy Tomkowiak z Rybo w a z panną 
Magdaleną Slebiodą z Łazisk, rolnik 
Otton Eryk Schmidt z panną Alicją 
Metą Alwiną Schramm z Mikołajewa, 
mistrz rzeźnicki Bernard Moszyński 
z panną Cecylją Konwińską w m., 
profesor gimnazjum Bogdan Józef 
Grzesiński z Kościana z panną Agnie­
szką Strzałkowską w m.

Śluby: młynarz Feliks Przesławski 
z panną Wandą Kaczmarkówną w 
m.,robotnik Stanisław Ronka i panną 
Teresą Lewandowską z Rudniczyna, 
siodlarz Kurt Eryk Arndt z Rogoźna 
z panną Lidją Charlotą Kelm z Miko­
łajewa, urzędnik skarbowy Stefan 
Klemens Kupczyński z panną Czesła­
wą Wandą Grochowską w m., ro­
botnik Stanisław Hope z panną A- 
gnieszką Kasprowiakówną w m.

Zgony: Mar ja n Karpiński w m.
2 miesiące, wdowa Anna Moczadło 
z Rgielska 80 lat, Teodora Pieisówna 
z  Rgielska 26 lat, Bogusław Kaźmier-

W piątek, dnia 2 bm. odbyło się 
w gmachu Starostwa walne zebranie 
Koła Przyjaciół Zw. Strzeleckiego. 
Zagaił je prezes p. dr. Bajerlein, 
witając obecnych.

Na przewodniczącego powołano 
p. mer. dr. Myszkowskiego, do pióra 
red. Kubanka.

Wysłuchano sprawozdań zarządu 
i to prezesa, skarbnika i kom. rew. 
Zarząd projektuje wspólnie z Kołem 
Pracy Ob. Kobiet urządzenie zabawy 
ludowej w dniu 18 bm. Saldo na 
rok bież. wynosi 88,59 zł. Kolo 
Przyjaciół pokrywa koszty dzierżawy 
świetlicy i wydatnie subwencjonuje 
miejsc. Oddział, Na wniosek komisji 
rewizyjnej udzielono ustępującemu 
zarządowi absolutorjum.

Nowy Zarząd wybrano w dotych­
czasowym składzie i to pp.: dr. Ba-

Walne zebranie
W niedzielę, dnia 28 ubm. odbyło 

się na sali kopalni Walne Zebranie 
L. O. P. P.

Na przewodniczącego zebrania 
powołano kier. szkoły p. Janowiaka.

Po szczegółowem sprawozdaniu 
udzielono ustępującemu Zarządowi 
absolutorjum. W skład nowego za­
rządu weszli pp. Baranek, Błaźniak, 
Janowiak, Kukliński, Kaczor, Mory- 
nowski i Żakowski.

Bardzo ciekawy i obszerny refe­
rat z dziedziny LOPP. wygłosił in­
żynier p. Woyciechowski. Przewo-

czak z Mokronos 8 lat, organista Fran­
ciszek Wachowiak z Prusiec 34 lata, 
Teresa Stróżewska w m . 11 miesięcy, 
Stanisława Grzeszczakówna z Obie- 
canowa 20 lat, robotnica Józefa Woj- 
ciechowiczówna w m. 41 lat, uczeń 
kowalski Ignacy Styziński z Uchorowa 
21 lat, Aniela Napieralska w m. 51 
lat, uczeń rzeźnicki Stanisław Kostka 
Kujawa w m. 20 lat, wdowa Kata­
rzyna Tafelska w m. 76 lat, wdowa 
Marjanna Karpińska w m. 62 lata, 
Marjanna Gruszkowa z Przysieki 38 
lat, Apolonja Wochalówna z Wia­
trowca 1 rok, Józefa Hałasowa z  Czer- 
lina 35 lat, właściciel młynarz Tade­
usz Garstecki w m. 45 lat, Jan Roman 
Frasoński z Łazisk 4 dni.

Rogoźno
Egzaminy wstępne. Dyrekcja 

Państw. Gimnazjum im. Przemysława 
w Rogoźnie Wlkp. podaje do wia­
domości, iż tegoroczne egzaminy 
wstępne do kl. I (teraźniejszej III-iej), 
jak i do wszystkich innych klas od­
będą się w dniach 22—24 czerwca br. 
o godz. 9-tej. Zgłoszenia do egza­
minu oraz z wymaganemi dokumen­
tami przyjmuje się do dnia 20 czer­
wca. Informacyj ustnych udziela 
Dyrekcja codziennie od godz. 12-ej 
do 13-ej.

Mirkowice
Z zebrania BBWR. Dnia 22 maja 

br. w miejscowej szkole powszechnej 
odbyło się plenarne zebranie Koła

jerlein — prezes, nacz. Fołtyn — 
wiceprezes, mec. Zakrzewski — se­
kretarz, radca Szyszka — skarbnik.

Komisję rewizyjną tworzą pp.: 
Wacławski, asesor Guderian i nacz. 
Wassermann.

W im. Zarządu Pow. Z. S. dzię­
kował i prosił o dalsze poparcie 
moralne i materjalne miejsc. Oddziału 
prezes p. prof. Wojnarowski.

W wolnych głosach przemawiali 
pp.: dr. Bajerlein, dr. Rawicz - Ko- 
lasiński, referendarz Dankowski, mec. 
Zakrzewski, prof. Wojnarowski, kom. 
sąd. Preuschoff.

Nowoobrany Zarząd cały swój
wysiłek wkłada w staranie się o 
większą ubikację na świetlicę, co nie­
wątpliwie Oddział przyjmie z rado­
ścią i podziękowaniem.

LOPP w Wapnie
dniczący podziękował w imieniu ze­
branych p. prelegentowi za tak po­
uczający wykład i apelował do 
zebranych, by w własnym interesie 
uczęszczali gretnjalnie na zebrania, 
które zarząd będzie organizował co 
miesiąc.

Okrzykiem na cześć naszego 
dzielnego lotnictwa i Rzeczypospo­
litej zakończono zebranie.

Dla członków Szkolnego Koła 
LOPP. postanowiono ufundować na­
grodę za najlepiej zbudowany sa­
molot.

BBWR. Zebranie zagaił prezes tegoż 
Koła p. Jung podając do wiadomości 
porządek zebrania. Obszerny referat 
pt. „Sprawy finansowo - rolne“ wygłosił 
prelegent adiunkt p. Drążkiewicz z Wą­
growca. W wolnych głosach prelegent 
streścił rozp. Pana Prezydenta R. P. o 
noszeniu i posiadaniu proni palnej. Pod 
koniec zebrania wpisali się na członków 
p. Pruss Franciszek z Zabiczyna i p. 
Jan Harmacinski z Stępuchowa. Po 
obszernej dyskusji i pogadankach zebra­
nie sol w  owa no. Odchodzący z zebrania 
okazywali zadowolenie.

Bartodzieje
Zabawa latowa. Koło BBWR u- 

rządza w niedzielę, dnia 11 bm. na 
dziedzińcu szkolnym zabawę latową. 
Początek o godz. 16 - tej. Podłoga na 
miejscu.

Minuta śm iechu
W koszarach

Porucznik: — Kanonier Faja, po co 
armata ma lufę?

— Aby ją pucować panie, poruczniku.
Życzenia świąteczne

— Redaktorowi „Gazety Wągr." 
życzymy rychłego ożenku z Franią 
D..., która (który!) takie ładne listy 
umieszcza w godnej jej osobie — 
gazecie. Nie można przecież pozwo­
lić, aby taka poważna matrona miała 
utracić chęć do życia i popełnić sa­
mobójstwo.

[o  pisze ..Dziennik P oznański"
0 o s ta tn ie !  n a p a ś t ia t ł  „Oaz. W a si."  na o i s .

„Strzelca"
Napaść wągrowieckieh stronników 

N-dcji na zasłużoną organizację Strzel­
ca odparowali przedstawiciele prawie 
wszystkich poważnych organizacyj
1 instytucyj, wydając odezwę do spo­
łeczeństwa, w której piętnują prowo­
kację wrogich Strzelcowi czynników. 
Polemika rozpoczęła się od wystąpień 
Gazety Wągrowieckiej i wołania o 
rozwiązanie Strzelca z powodu bójek, 
które zaszły na zabawie LOPP. w 
Rudniczu i wycieczce Strzelca do 
Modrzejewa. Dochodzenia policyjne 
nie wykazały w żadnym wypadku 
winy członków Strzelca, a zwalanie 
odpowiedzialności na Strzelca jest 
wyrsźną tendencyjną robotą niedo­
bitków O. W. P. Obecnie zapowiada 
Gazeta Wągrowiecka, że wystąpi na 
drogę sądową przeciw podpisanym 
pod odezwą, co może przyczynić się 
tylko do oczyszczenia atmosfery 
i stwierdzenia, że pomawianie strzel­
ców u czyny, których oni nie popeł­
nili, jest wymysłem ludzi, którzy w 
zacietrzewieniu partyjnem lekko­
myślnie i złośliwie obrażają zasłużoną 
dla niepodległości organizację.

N otow anie g ię l i}  p łodów  lo ln iiz y c ii
Poznań, dnia 2. 6. 1933 r.

Certa za 100 kg od zł— zł
Ż y t o .............................16,75—17,00
P s z e n ic a ...................  31,00 —32,00
Jęczmień 681—691 g/1. 14,25—15,00
O w ie s ........................ 11,75—12,25
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  23,50—24,50 
Mąka pszenna 65 proc. 

wł. worka . . . .  50,00 — 52,00

KRONIKA POLICYJNA
Kradzieże. Dnia 30 ubm. doko­

nano kradzieży na szkodę Pietraszaka 
Jana w Sta wianach pow. wągrowiecki 
i skradziono garderobę męską, ze­
garek, książeczkę wojskową i inne 
rzeczy ogólnej wartości około 500 zł.

— W nocy z 30 na 31 ubm. nie­
znani dotychczas sprawcy skradli ze 
stodoły Modlińskiego Bolesława, za­
mieszkałego w Kakulinie pow wągr. 
1 świnię i 2 proszczaki, wart. 200 zł. 
Dochodzenia w toku.

Baczność Inwalidzi Pracy (Cywil­
ni). Zebranie miesięczne Związku 
Zjednoczenia Inwalidów Pracy oraz 
wdów, sierot i starców odbędzie się 
w Wągrowcu w niedzielę, dnia 11 
czerwca rb. o godzinie 1-ej zaraz 
po nabożeństwie w lokalu p. Paz- 
dowskiego, przy ul. Poznańskiej 19.

Na porządku obrad ważne sprawy, 
między innemi sprawa scaleniowa. 
Przybycie zatem na zebranie wszy­
stkich członków jest pożądane.

O liczny udział w zebraniu prosi
Zarząd.

Czyj pies? Przybłąkał się duży 
pies, rasy angielskiej. Prawowity 
właściciel może go odebrać w poste­
runku P. P. w Wągrowcu za wyna­
grodzeniem kosztów faktycznych.

T e n ,  kto jest uczciwy i rzetelny,
kto doskonali się w swoim fachu, 
kto stale zachęca i pobudza do wysiłków, 
dodaje otuchy i wzmacnia wiarę w lepszą 
przyszłość,

Ten, kto oszczędza i składa chociaż kilka 
złotych miesięcznie na k s i ą ż e c z k ę  
o s z c z ę d n o ś c i o w ą .

Wkłady oszczędnościowe
za oprocentowaniem według umowy przyjmuje

BANK LUDOWY
, w  W Ą G R O W C U .

Zakupy świąteczne uskuteczniajcie tylko u swoich!

Darmo
ładuję jednorazowo akumula­
tory przy kupnie baterji 
anodowej „Centra". 172

Wł. Brodniewicz
Wągrowiec, Pocztowa 14.

Sad
do wydzierżawienia. Zgło­
szenia Majętność Łaziska per 
Wągrowiec. 174

Mieszkanie 173
2 pokoje z kuchnią wynajmę. 
Bączkowski, Janowiecka 76.

Młockarkę
szerokobijącą, mało używaną 
sprzedam na dogodnych wa­
runkach. Kto wskaże admin. 
Głosu. 175

Opanki, Plecionki, 
Sandały

najlepszej jakości po cenach bezkonkurencyjnych 
tylko w Firmie

R y - B a - Ta
169 Wągrowiec, Rynek 8.

W naszym rejestrze handlowym „A“ zapisano dzisiaj na 
stronie 143 przy firmie J. Jarecki manufaktura, bielizna 
i towary krótkie w Wągrowcu co następuje:

Firma brzmi obecnie J. Jarecki właściciel Marjan Jarecki, 
Wągrowiec, Szeroka 15.

Kupcowi Józefowi Jareckiemu z Wągrowca, Szeroka 15, 
udzielono prokury.

Wągrowiec, dnia 3 sierpnia 1932 r.
176 Sąd Grodzki.

------------------------------------ —-----—.. * . ------- jrra—=------------------------- ------------------------------
Wydawca Wojciech Kubanek, - % daktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W, Kubanka w Wągrowcu,


